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D u o ſu tir , qua iuventutew itiftruunt ac in form ant, 
delinqventium cajugatio, bou^rum p ra m ia tio ,

Liptius*
V__________ ,__;

Mości Panie MONITOR,

JMć Pan Cz iſotrawſki żaląc fie nie­
dawno w Liście przed W. M. Pa­

nem na fwoy nader nikczemny z dzie* 
Ii?cioietniego w fz kol ach zabawienia 
pożytek y niczego prawie nienaucze- 
nie (i?; całą win? ffufznie na Twoich 
zlożyl Rodziców, że z zbytecznego 
kochania częfto go od nauk odry wali, 
w domu długo trzymali, y z iedney 
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do drugiey ſzkoły nic nieumieiącego 
co prędzey pomykać ftarali fię, a prze­
cież chcieli chymerycznie żeby by! 
uczonym. Nic prawdżiwſzego, iako 
że wielu Rodziców tym ſpoſobem 
dzieciom ſwym do poftępku w nau­
kach przeſzkadzaią y gubią onych nie- 
porządną miłością. Pozwol mnie ie- 
ſzcze W  M. Pan, niech ia odkryię ie- 

' dnę Rodziców wadę, która niemal 
równie iako y pi er w ſz a ſzkodliwa ieft 
młodym do ſzkół publicznych cho­
dzącym. ^

Koniec ſz.ko! ieft, y być iftotnie 
powinien : wykfztałtować młodemu 
człowiekowi ſerce y rozum , uczynić 
go poczciwym y.uczonym, wydołko- 
nalić w obyczaiach y umieiętnościach. 
Do tego końca naylepſze y ńayflkute- 
cznieyſze śrzodki ſą podług położone­
go o dem nie na początku ftawnego 
Lipfiuſza zdania ; karać wykraczaią- 
cych, a dobrym dawać nadgrodę. Y 
to fię w Szkołach publicznych poſpo- 
litym a chwalebnym praktykuie z wy-

czaiem3
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czaiem, iako w rzyftkim ieft wiadomo.

Maią Nauczyciele rozmai te ſpoſoby 
na powściągnienie wyftępnych, a za­
chęcenie y utwierdzenie dobrze fpra- 
wuiących fię . Wykracza i ących czy 
to przeciw naukom, czy przeciw oby- 
czaiom upominają, oftrze ftrofuią, 
karzą, zawftydzaią, iuż to ſadowiąc 
ich na niżfzym y podleyfzym miey- 
ſcu, y drugim przed niemi prym da- 
iąc, iuż topozwaiaiąc ażeby fię z nich. 
•wfpoluczniowie naśmiewali  ̂ iuż to 
gniew y niełafkę ſwoią im okażuiąc. 
Tych zaś co zadość powinnościom 
ſwoim c?fynią y do nauk pilnie przy­
kładają fię, przyzwoitą temu wiekowi 
y podług trybu ſzkclnego uwielbiaią 
nadąrodą, chwaląc ich y zalecaiąc pu­
blicznie, pierwſze im mieyfca wyzna- 
czaiąc, nad drugich przenoſząc, oſobii- 
wfze ku nim przywiązanie y ſzacunek 
oświadczając, A to czynią, iako w 
tey mierze powinni bez wzgbdu na 
ftan y urodzenie. Co iak mi fię zda- 
ie, nietyiko do poftępku w naukach

wielce
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wielce pomaga młodym, ale też wma­
wia w nich powoli y daie im poznać 
potrzebę peinienia powinności, pra­
cy, y zaftugiwania fię: czyni im nie- 
iakie wrażenie tego porządku y ſpra- 
wiealiwości, która fię w Rzeczachpo- 
ſpo i tych y dobrze rządnych zacho- 
wuie Fańftwach, przez którą ſamey 
tylko cn.;cie, zaftugom y zdatności 
otwarte ſą dowfzęlkich nadgrod, łafk, 
honorow, y fzczęścia wrota: a gnu- 
fności y wvftępku, fama tylko wzgar­
da, poniżenie, wftyd y kara zawfze 
ieft podziałem : daie im zrozumieć 
y  wnofić z tąd, iak z niemi w dalfzy 
czas Rzecz-ofbolitą y urzędy pcftępo- 
wać będą w miarę dobrych dzieł, lub 
wyft-pkow, które fię w nich pokażą, 
T inne tyfiączne tym podobne w mło­
dych u n y  tłach fprawuie pożytki.

Lecz wielu ieft takich Rodziców, 
którzy pełni będąc prożney wyniofło* 
ści, a dzieci fwe zbytecznie kochaiąc, 
chcą koniecznie, ażeby w nich nie na 
obyczaie y pilność do nauk,ale na za­

cność
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cność urodzenia wzgląd miano; żeby 
z niemi wſzelkim uſzanowania y ule­
gania pofbępowano ſpoſobem, nawet 
aż do pobłażania y przebaczania ſa- 
mym onych przywarom, wyftępkom 
y  gnuśności, żeby ich choćby byli 
naygorfzemi y nayniepilnieyrzemi, 
za naylepſzych, y najeżycie uczących 
iię miano: y żeby na reſzcie wſzyfl- 
kiego zapomniawPzy, na to iedynic 
y zawſze pamiętano, że ſą z Szlache*ę 
ckiey krwi urodzeni.

Z kąd ieśli Nauczyciele podiug po­
winności ſwoiey ſprawuią fi?, ieśli 
wyllępnych, krnąbrnych, ſwywol­
nych, leniwych furpwie ſtrofuią, y ka­
rzą, ąeśd ich zawfłydzaią, innych po- 
dleyſzey kondycyi nad nich w tey  
mierze przeMądaiąc ; nic zmiernie 
u ra ż a j  fię takowi Rodzice, narzekaią 
na nauczycielow, że dobrze urodzo­
nych dyftyngwować y krwi Szlache- 
ckiey fzanować nie umieią, ż;e fię nie 
znaią na ludziach y podłym bardziey 
fprzyiaią ofbbom, y z tego iedynego

powo-
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powodu częftokroć dzieci fwoic zc 
ſzkoi odbieraią, w domu trzymaią, 
lub  co raz do innych ſzkol pofyłaią 
z tą nadzieią y warunkiem, ze tam le~ 
pſzy w zgląd na nich mieć będą.

Którym to tak niefprawicdliwym 
poftępkiem nie tylko codo nauk dzie­
ciom ſwoim ſzkodzą niepomalu, gdy 
w ſzkoiach nauczycielom nie daią po- 
ftąpić z niemi tak iak należy; ale też 
co do obyczaiow pſuią ich niewymo­
wnie, wrażaiąc im nie iako wcześnie 
naygorſze y nayfzkodliwfze przywa­
ry , to ieft pychę, wyniofrośe y wiel­
kie o fobie rozumienie, przez które 
miody człowiek zaraz miłości wla- 
ſhey zoſlaie niewolnikiem, y liebie 
ſamega pełen być, a drugiemi gardzić 
zaczyna. yVabicra % mału h niezna­
cznie tych fantaftycznych duchów y 
tego nieorawego zdania, które w Pol­
iczę nifzey naybardzrey pannie, y 
ktorc tak wielu nierządów bywa przy­
czyną: to ieft, że Szlachectwo y za- 
fczyt Przodkow być powinien nie ty U
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ko naywiękſzą y nayceinieyfzą zafłu-
gą, ale tez gnufności y wyftępku obro­
ną, y kto z nim urodzić fię miał fczę- 
ście, nabyi tym ſamym prawa, żeby 
go iak naybardziey ſzanowano y 
wſzelkie mu względy czyniono, choć­
by z innych wſżyftkich miar nie byt 
cale godzien teg o : że zaftugi ofobiſte, 
cnoty, przymioty, y ſpoſobność,mniey 
ſą potrzebne do wywyżſzenia fię te­
mu, kogo famo urodzenie nad poclty 
gmin wywyżſzylo: że Szlachcicowi
wolno być złym, głupim y niepoży- 
tecznym, ani go o to  ganić lub karać 
można bez naruſzenia Szlacheckiego 
przywileiu* Y z tąd to ieżeli nieza- 
wſze tedy nayczęściey wypływa owa 
niezmierna a poſpolita prawie w nas 
dla drugich pogarda, owe nieznośne 
a uſfcawiczne z ſamego urodzenia y  
zacności -Przodków chlubienie fię,ma­
łe (taranie o cnoty, zaflugi, y zda- 
fcność, fi w tymże ſamym czafie nie po- 
miarkowane czci y doftoiehſtw pra­
gnienie, zazdrość nieukoiona ku tym

GO
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Co nas do urzędów ubiegaią, njeukon- 
tentowanie y ſzemranie częfte na nie 
ſpra wiedli wość lub nie względność 
tych, którzy w reku maią honorow ſza- 
fimek, z tąd po części y na W M, Puna, 
Mci Panie Monitor, riieftuſzne niektó­
rych Lnciow Ikargi, iak byś tym fa- 
mym bit na ftan Szlachecki, że ganiſz 
y poteoiaſz Szlacheckie wyftępki y 
nierządy.

Niechże tu pomiarkuią mniey u- 
ważni Rodzice iak źle radzą o dziat­
kach ſwoich, kiedy przeftrzegaiąc nie* 
roſlropnie ich honoru, y wyciągaiąc 
nieſprawiedliwie, aby ich z matu nad 
należytość poważano, tym ſamym 
niegodnemi ich tego czynią, y zagra­
dzała im na dalſzy czas drogę do 
wſzeikiey czci, względów, y poważa­
n ia . Jeftem z ło w io n y m  uſzano- 
waniem.- W . Mci Pana

Nayniżſzym Rugą.

Firmian Prawdzuku


